
M a t e r i a ł y
POLACY W OBOZIE KONCENTRACYJNYM 

SACHSENHAUSEN POD BERLINEM*

I. W STĘP

W  r. 1933, w k ró tc e  po d o jś c iu  H it le ra  d o  w ła d z y , p o w s ta ł  w  m ie jsco w o śc i 
O ra n ie n b u rg , p o ło żo n e j 30 k m  n a  p ó łn o c  o d  B e r lin a , n a  te r e n ie  d a w n e g o  b r o ­
w a r u  S c h u lth e is s -P a tz e n h o fe r  p ro w iz o ry c z n y  o b ó z  k o n c e n tr a c y jn y  d la  c z ło n ­
k ó w  o rg a n iz a c ji  p o s tę p o w y c h  w z g lę d n ie  u z n a n y c h  za  ta k ie  p rz e z  h it le ro w c ó w , 
w  p ie rw s z y m  rz ęd z ie  d la  k o m u n is tó w , s o c ja ld e m o k ra tó w  i fu n k c jo n a r iu s z y  
zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h  \  P ie rw s i je g o  „ m ie sz k a ń c y "  p o ch o d z ili p rz e w a ż n ie  z B e r­
lin a . O g ło szo n e  o ty c h  c za sach  d o k u m e n ty  d a ją  n ie s te ty  ty lk o  b a rd z o  o g ó ln e  
i m g lis te  p o ję c ie  o  p o p e łn ia n y c h  ta m  z b r o d n ia c h 2, n ie m n ie j s ą  d o w o d em , że 
ju ż  w ó w czas  p a n o w a ł w  n im  s t r a s z n y  t e r r o r  f izy czn y , z m u sz a n ie  do  n a d lu d z ­
k ic h  w y s iłk ó w , g ło d zen ie  i m a l tr e to w a n ie  n a  k a ż d y m  k ro k u . W  z a c h o w a n y c h  
d o k u m e n ta c h  n ie ra z  p o d a w a n o  m o rd y  ja k o  s a m o b ó js tw a  w ię ź n ió w s.

T en  p ro w iz o ry c z n y  o b ó z  z lik w id o w a n o  w  r .  1936. W ła d z e  h i t le ro w s k ie  p o -   ̂
w ią z a ły  te n  f a k t  z o g ło szen iem  a m n e s ti i , ch cąc  p rz e z  to  w y w o ła ć  w ra ż e n ie , że 
te r r o r  z ła g o d n ia ł. T y m c z a se m  w  ty m ż e  ro k u  p o w s ta ł  w  n ie d a le k im  są s ie d z tw ie , 
w  S a c h se n h a u s e n  p o d  O ra n ie n b u rg ie m , n o w y  obóz  k o n c e n tra c y jn y , k tó r y  b y ł 
m n ie j n a ra ż o n y  n a  o b se rw a c ję , n iż  te r e n  b ro w a ru , choć p rz e w y ż sz a ł go  p o je m ­
n o śc ią  w ie lo k ro tn ie  *.

O bóz w  S a c h s e n h a u s e n  b u d o w a li w ię ź n io w ie  p rz y s ła n i z is tn ie ją c y c h  ju ż  
o b o zó w  k o n c e n tr a c y jn y c h . Z  o p o w ia d a ń  n a jw c z e śn ie j  o sa d z o n y c h  tu  w ię ź n ió w  
w y n ik a ło , że n a jw ię k s z a  g ru p a  b y ła  z  o b o z u  E s te rw e g e n . W ła śc iw y  obóz k o n c e n ­
t r a c y jn y  o b e jm o w a ł 67 b a ra k ó w  d re w n ia n y c h  p rz e z n a c z o n y c h  d la  w ię ź n ió w  o ra z  
sz e re g  b u d y n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  (k u c h n ia , p ra ln ia ,  m a g a z y n y , sz p ita l) . W  k a ż -

* Autor tego artykułu  byl w  Sachsenhausen od 7 lipca 1940 do sam ego końca, r  
tj. do w yzw olenia  w  dniu 2 m aja 1945 r. M iał numer 27009. Przeszedł przez n aj­
rozm aitsze „komendy pracy” i przeżył w iększość szykan oprawców hitlerow skich.

1 Arnold W e i s s - R i i t h e l ,  N acht und N ebel. Ein S&chsenh ausen-Buoh. B erlin - 
Potsdam  1949, s. 39.

8 „SS- im  E insatz”. Eine D okum entation iiber d ie  Verbredhem der SS. Berlin  
1957, s. 40. Tam inp. pism o w  spraw ie W altera K lauscha z dn. 17 czerwca 1933.

3 Tamże, s. 44, za śpiew anie M iędzynarodówki w niosek kom endanta o dalsze 
pozostaw ienie w  obozie, zakaz korespondencji ,przez 14 dni.

4 „Todeslager Sachsenhausen”. Ein D okum entarbericht vom  Sachsenhausen- 
Prozess. B erlin  1948, s. 19.
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d y m  b a ra k u  m ie sz k a ln y m  b y ło  m ie js c e  d la  100— 120 w ię ź n ió w , a le  z w y k le  
u m ieszczan o  w  n im  450— 700 w ięźn ió w . N a jg o rs z y  b y ł s ta n  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s iącach  w o jn y , g d y  do S a c h s e n h a u s e n  sk ie ro w a n o  czę ść  w ię ź n ió w  z  O św ięc im ia , 
G ro ss-R o sen , R a v e n s h ru e k  i ró ż n y c h  p o m n ie js z y c h  o b o zó w  (L ieb e ro se , B a d  
S aa ró w , S c h w a rz h e id e  i in .). W  o b rę b ie  w ła śc iw e g o  o b o z u  z n a jd o w a ł s ię  w ie lk i 
P lac ap e lo w y , s łu ż ą c y , p oza  ap e le m , do w y p ró b o w a n ia  p rz e z  „ k o m p a n ię  
k a rn ą "  w ię ź n ió w  n o w y c h  ty p ó w  b u tó w  w o jsk o w y c h  n a  s p e c ja ln ie  p rz y g o to ­
w a n y c h  ró ż n o ro d n y c h  n a w ie rz c h n ia c h  (zob. n iże j) . N a  te r e n ie  o b o z u  w y o d r ę b ­
n io n y  b y ł tzw . b u n k ie r , o b o s trz o n e  w ię z ie n ie  z  70 c e la m i5, gd z ie  u m ie sz c z a n o  
W ięźniów  d la  ich  z u p e łn e j izo lac ji. T a m  te ż  w y m ie rz a n o  czę ść  tz w . k a r  
o b o zo w y ch  (w ie szan ie  n a  p a lu , ch ło s ta ), n a to m ia s t  k a r y  śm ie rc i p rz e z  p o w ie sz e ­
n ie  w y k o n y w a n o  p u b lic z n ie  n a  p la c u  a p e lo w y m  w  ob ecn o śc i w s z y s tk ic h  w ię ź ­
n iów . R o z s trz e liw a n ia  p rz e p ro w a d z a n o  poza  g łó w n y m  ob o zem , w  o k o lic y  k r e ­
m a to riu m . G łó w n y  o b ó z  d z ie lił s ię  n a  w ła śc iw y  obóz, o b s z a r  k w a ra n ta n n y ,  
d o k ą d  k ie ro w a n o  p o n a d to  n a  d łu ż szy  p o b y t n o w o  p rz y b y ły c h , o r a z  o b s z a r  tzw . 
k o m p an ii k a rn e j ,  g d z ie  u m ie szczen i b y li w ię ź n io w ie , s k a z a n i  n a  d o d a tk o w e  
szy k an y , z k tó ry c h  je d n ą  b y ło  w y p ró b o w a n ie  n o w y c h  b u tó w  w o jsk o w y c h . O b ó z  
b y ł s ta le  ro z b u d o w y w a n y . P r z y  je g o  m u ra c h  z b u d o w a n o  s p e c ja ln e , n ie w ie l­
k ie o sied le , w  k tó r y m  u m ieszczo n o  in te rn o w a n y c h  te g o  ty p u  co  b. k a n c le rz  
A u s tr ii S c h u sc h n ig g , b. p re m ie r  f r a n c u s k i  L e o n  B lu m , b. m in is te r  f r a n c u s k i 
M a n d e l6. O b o k  o b o zu  z n a jd o w a ły  s ię  k o sz a ry  o d d z ia łó w  S S -m a ń sk ic h . S ta c jo ­
no w ał w  n ic h  o d d z ia ł  SS , o s ła w io n y  S S -T o te n k o p fs ta n d a rte ,  k tó r e m u  p o w ie rz o n y  
by ł ró w n o c z e śn ie  d o z ó r w  obozie .

O bóz k o n c e n tr a c y jn y  w  S a c h se n h a u s e n  b y ł c e n tr a lą  d la  s z e re g u  m n ie js z y c h  
obozów  p rz y  ró ż n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h . L ic z b a  ty c h  o b o zó w  
zw ięk sza ła  s ię  w  m ia rę  u p ły w u  l a t  w o jn y . B y ły  o n e  u m ieszczo n e  w  n a jb l iż ­
szej o k o lic y  o b o z u  (K lin k ie rn ia , A u er), w z g lę d n ie  w  in n y c h  m ia s ta c h  (k ilk a

te re n ie  B e r lin a , R o sto ck u ). W iększość  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  e k sp lo a tu ją c y c h  
W ięźniów  za ło ż o n a  b y ła  p rz e z  p rzy w ó d c ó w  i o f ic e ró w  S S , k tó r z y  w  te n  sp o só b  
za p e w n ia li so b ie  o g ro m n e  d o c h o d y  (D e u tsch e  E r d -  u n d  S te in w e rk e , D e u tsc h e  
A u s r iis tu n g sw e rk e , S c h u h fa b r ik  i in .). P r z y  o b o z ie  S a c h s e n h a u s e n  m ie śc ił s ię  
ró w n ież  in s p e k to ra t  w s z y s tk ic h  ob o zó w  k o n c e n tr a c y jn y c h  (tzw . JK L ), k tó r y  
s ta n o w ił d la  n ic h  w ła d z ę  z w ie rz c h n ią  i z o s ta ł p ó ź n ie j ja k o  o so b n y  w y d z ia ł 
W cielony d o  tzw . G łó w n eg o  U rz ę d u  A d m in is t r a c ji  i G o sp o d a rk i (W irts c h a fts - 
VeTW aliu n g sh a u pta m t  —  W V H A ).

T a k  ja k  S a c h se n h a u s e n  p o w s ta ł  s i ła m i w ię ź n ió w  z is tn ie ją c y c h  ju ż  o b o z ó w 7, 
ró w n ież  w ię ź n ió w  z S a c h se n h a u s e n  k ie ro w a n o  do b u d o w y  n o w y c h  o b ozów , n p . 
^ o ra -N o rd h a u s e n , G ro ss-R o sen , d o  ro z b u d o w y  o b o zó w  w  R a v e n sb riic k , L ie b e -  
r ° se , H e rz o g e n b u sc h  i in n y c h .

5 Tamże, s. 1>9.
0 i,W spomnienia Rudolfa H oessa kom endanta obozu ośw ięcim skiego”. W arszawa  

»S6, s. 87.
7 „SS- im E insatz”, s. 167, 171, 172, 196, 410, 445, 470.
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O rg a n iz a c ja  o b o z u  k o n c e n tra c y jn e g o  w  S a c h se n h a u s e n  n ie  ró ż n i ła  s ię  
od o rg a n iz a c ji O św ięc im ia , M a jd a n k a  i M a u th a u se n . K o m e n d a n te m  obozu  
b y ł w y ższy  o f ic e r  S S , k tó re g o  d o b ie ra n o  sp o ś ró d  ty c h , k tó r z y  „ w y ró ż n ia li  s ię “ 
w  a d m in is tra c j i  in n y c h  ob o zó w  k o n c e n tra c y jn y c h , n a jc z ę śc ie j D a c h a u . D o 1940 r . 
k o m e n d a n te m  b y ł H e rm a n n  B a r a n o w s k y 8, k tó re g o  zw o ln io n o  po w izy c ie  H im m ­
le ra , ja k o b y  n a  s k u te k  n ie z a d o w o le n ia  z  n ie  dość  o s tre g o  tr a k to w a n ia  w ię ź n ió w . 
N o w y  k o m e n d a n t obozu , b y ły  o f ic e r  w  s łu ż b ie  w o jsk o w e j, a . n a s tę p n ie  k o m e n ­
d a n t  o b o zu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  D a c h a u , H a n s  L o r i t z !l, w y ró ż n ia ł  s ię  sz c z e g ó l­
n y m  o k ru c ie ń s tw e m  10 i w y trw a le  „ u le p s z a ł11 m e to d y  m o rd o w a n ia  łu d z i11. L o r itz  
u z y sk a ł ju ż  w  1935 r . w y so k i s to p ie ń  S S -O b e rf i ih re ra ,  a w  czasie  k o m e n d e ro w a n ia  
S a c h se n h a u s e n  w s ła w ił  s ię  n ie  ty lk o  z b ro d n iczo śc ią , m a s o w y m  m o rd o w a n ie m  
w ię ź n ió w , a le  i b e z w z g lę d n ą  e k s p lo a ta c ją  c a łe g o  obozu , je g o  zak ła d ó w , u m ie ję t ­
n o śc i fa c h o w có w  —  w ięźn ió w  n a  sw o je  p ry w a tn e  cele 12. J e d n y m  z jeg o  p o m o c­
n ik ó w  w  S a c h se n h a u s e n  b y ł p ó ź n ie jsz y  k o m e n d a n t O św ięc im ia  —  R u d o lf  H oess, 
k tó r y  p rz e b y w a ł w  S a c h se n h a u s e n  o d  1938/1939 r . 1:1 d o  1 m a ja  1940 r .  u . O d  
1942 r. do  k o ń c a  w o jn y  k o m e n d a n te m  b y ł S S - S t a n d a r ie n f i ih r e r ,  d a w n y  p o m o c n ik  
L o r itz a , A n to n i K a in d l. B e z p o śre d n i n a d z ó r  n a d  w ię ź n ia m i sp o czy w a ł w  rę k u  
p o d o fic e ró w  SS , n a z y w a n y c h  , ,b lo c k fu h re ra m i“ . R e k ru to w a li  s ię  on i p rz e w a ż n ie
* m ło d y c h  w y c h o w a n k ó w  h it le ro w sk ic h , p a r ty jn y c h  z a k ła d ó w  w y ch o w a w c z y c h  
(O rd e n sb u rg e n )  i re p re z e n to w a li  n a jb a rd z ie j  z b ro d n ic z y  e le m e n t, n ie  d o s trz e g a ją c  
z re sz tą  w  sw o im  p o s tę p o w a n iu  ż a d n y c h  c e c h  u je m n y c h . „ B ło c k fu h re rz y “ k o n ­
tro lo w a li  b lo k i, p rz e p ro w a d z a li ap e le , w y m ie rz a li  k a ry  n a jro z m a its z e , s tw o ­
rz y l i  sy s te m  ró ż n y c h  b e s tia lsk ic h  s z y k a n  i m o rd ó w . W ie lu  z n ic h  s k a z a n o  z a ra z  
po  w o jn ie  n a  n a jc ię ż sz e  k a ry . P ro b le m  ic h  u k a ra n ia  je s t je d n a k  w  d a ls z y m  c iąg u  
a k tu a ln y , g d y ż  n ie k tó rz y  z n ic h  po  z w o ln ie n iu  z w ięz ie ń  ra d z ie c k ic h  zo s ta li 
p rz y ję c i w  N iem cz ech  z a c h o d n ic h  ja k o  b o h a te ro w ie  i d o p ie ro  n a  s k u te k  g ło só w  
o b u rz e n ia  z D an ii, N o rw e g ii, F ra n c j i  p o n o w n ie  o sad zen i w  w ię z ie n iu 15. T a k

8 „W spom nienia R udolfa Hoessa . . .  ”, s. 94.
n Jw„ s. 70.
10 Tadeusz C y p r i a n  — Jerzy S a w i c k i ,  Spraw y ipolskie w  procesie norym ­

berskim , Poznań 1956, s. 672.
11 Zeznania kom endanta obozu koncentracyjnego w M authausen Ziereisa, zam ie­

szczone w  „SS- im  E insatz”, s. 238.
13 W e i s s - R i i t h e l ,  Nacht und N ebel, rozdział pod tytułem : M assenm order 

Loritz, s. 130— 135.
13 „W spomnienia R udolfa H oessa”, s. 94—95. D w ie różne d aty  podaje sam  Hoess. 

We „W spom nieniach”, s  94 podał r. 1939, a w  zeznaniach norymberskich i(„SS- im  
Eiinisaitz”, s. 2.60) (wymieniia 1938 r.

14 Hoess k ierow ał akcjam i eksterm inacyjnym i O święcim ia do 1 grudnia 1943
i w  tym  czasie zginąć m iało, jego zdaniem, 3 m iliony ludzi. W yjątek z zeznań w  pro­
cesie norym berskim  zam ieszczany w  ,,'SS-im E insatz”, s. 91. H oess ipo O św ięcim iu  
powrócił ido Sachsenhausen, do Inspektoratu Obozów K oncentracyjnych, gdzie dano 
mu do w yboru albo stanow isko kom endanta obo:ziu w  'Sachsenhausen, ailho pracę 
W Inspektoracie. ,/W spomnienia R udolfa Hoessa . . s.  144.

13 A rtykuł w ,^Jie W elt” Essen z dn. 1'4 października 1958 r. R ównież zob. przy­
p is nr 28 i 31.
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by ło  z S S -o w c a m i G u s ta w e m  S o rg s  i W ilh e lm e m  S c h u b e r te m , k tó r y c h  p ro ce s  
skończy ł s ię  n ie d a w n o  sk a z a n ie m  o b y d w u  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie . N a  s k u te k  
zeznań  z ło żo n y c h  w  c z a s ie  p ro c e s u  p rz e c iw k o  S o rg e m u  i S c h u b e r to w i a re s z to ­
w ano  n a  n o w o  sz e re g  o p ra w c ó w  z S a c h se n h a u s e n  i n a le ż y  o czek iw ać  n o w y c h
p rocesów .

P rz e z  d łu g i o k re s  cza su  ich  p o m o c n ik a m i w  m o rd o w a n iu  b y li s t ra ż n ic y -ż o ł-  
n ie rze  SS, p rz y d z ie la n i d la  n a d z o ru  w ię ź n ió w  w  c z a s ie  p ra c y , a  k tó r z y  b ra l i  
ak ty w n y  u d z ia ł w  m a l tr e to w a n iu  w ięźn ió w , „ z a b a w ia li s ię “ z rz u c a n ie m  c z a p e k  
W ięźniów  poza  lin ię  s tra ż y , n a k a z y w a n ie m  p rz y n ie s ie n ia  c zap k i i p rz y  te j  o k a z ji 
s trz e la li ja k o  do p ró b u ją c y c h  p rz e k ro c z y ć  lin ię  s trz e ż o n ą .

W  o rg a n iz a c ji w ła d z  o b o zu  d u ż ą  ro lę  w y z n a c z o n o  s a m y m  w ięźn io m ; n ie k tó ­
rym  z n ic h  fu n k c je  p o rz ą d k o w e  w  o b rę b ie  a d m in is tr a c j i  o bozu  (L a g e r a l t e s te r , 
Blockaltesier ,  S tu b e n a l te s te r  ‘i in .), ja k  ró w n ie ż  w  n a d z o rz e  w  czasie , prac.y 
(V o ra rb e i te r , V orm an n ) .  S p ra w o w a n ie  ty c h  fu n k c j i  p o łącz o n e  b y ło  z  p e w ­
nym i p rz y w ile ja m i i n ie k tó rz y  w ię ź n io w ie  s ta w a l i  s ię  za  ich  c e n ę  w y k o n a w c a m i 
zb ro d n iczy ch  p o lece ń  S S -m a n ó w . C zęść w ię ź n ió w  s p ra w u ją c y c h  ró ż n e  fu n k c je , 
s ta ła  s ię  ró w n ie  z n ie n a w id z o n ą , ja k  S S -m a n i i  w  p e łn i n a  to  z a s łu ż y ła . C i w ię ­
źniow ie n ie je d n o k ro tn ie  w y k o rz y s ty w a li  s w o ją  fu n k c ję  i o k ra d a l i  w sp ó łw ię ź n ió w
2 żyw ności, b ra l i  .u d z ia ł w  b ic iu , k o p a n iu , a n a w e t  w  w ie sz a n iu , o s k a rż a li  in ­
nych w ięźn ió w  p rz e d  S S -o w cam i. N a z w isk a  ta k ic h  w ię ź n ió w  ja k  B o h m  (n a j­
p ierw  n a d z o rc a  w ię ź n ió w  n ie  ch o d z ą c y c h  do p ra c y , n a d  k tó ry m i z n ę c a ł s ię  
W sa d y s ty c z n y  sposób , d o p ro w a d z a ją c  d o  śm ie rc i w ie lu  se te k , n a s tę p n ie  z a t r u d ­
n iony w  k re m a to r iu m , u m a r ł  n a  ty fu s), czy  G eo rg  M a n d e l (zw an y  „ P ie ro n ie " , 
w cy w ilu  s u te n e r ,  w  o b o z ie  „ s ta rs z y "  b lo k u  k a rn e g o , m o r d u ją c y  z  p a s ją  w sp ó ł­
to w arzy szy  —  p o w ie s ił s ię  lu b  z o s ta ł p o w ie szo n y  k ró tk o  p rz e d  w y z w o le n ie m  
’°b o z u )16 —  b y ły  ró w n ie  z n ie n a w id z o n e  ja k  S S -m a n ó w . B y ła  je d n a k  i in n a  g ru p a  
WlQźniów „ fu n k c y jn y c h " , k tó r a  p o tr a f i ła  p o m ó c  in n y m , s tw o rz y ć  zn o śn ie jsze  
Waru n k i. D o  ta k ic h  n a le ż e li z e  z n a n y c h  m i H a r r y  N a u jo c k s  (L a g e r a l t e s te r 1, 
R udolf M o k ry  (B lo c k a l te s te r ), W e rn e r  K ra u s , H e in  M eyn , O tto  Z a c h ra u , R u d o lf  
^ u n d e r l ic h  i w ie lu  in n y c h .

III. KATEGORIE WIĘŹNIÓW

P rzez  o b ó z  w  S a c h se n h a u s e n  p rzesz ło  w  o k re s ie  w o jn y  o ko ło  200 ty s ię c y  lu d z i.
tego  p o ło w a  w  n im  z g in ę ła  17. W śró d  w ię ź n ió w  b y li  p rz e d s ta w ic ie le  p rz e sz ło

20 n a ro d ó w  (P o lacy , F ra n c u z i , A n g licy , R o s ja n ie , U k ra iń c y , G re c y , J u g o s ło ­
w ian ie , H o le n d rz y , Ż y d z i, N o rw e d z y , D u ń czy cy , B e lg o w ie , C zesi, W ęg rzy , C y ­
ganie, N iem cy , E s to ń czy c y , Ł o ty sze , L itw in i, L u k se m b u rc z y c y , A lb a ń c z y c y  i in ). 

ażda n a ro d o w o ść  p o s ia d a ła  o d rę b n e  o zn ak i, n a jc z ę śc ie j w  p o s ta c i p ie rw sz e j 
U ery n ie m ie c k ie j n a z w y  d a n e j n a ro d o w o śc i, u m ie szczo n e j p rz e d  n u m e rk ie m  

w i n i a r s k i m .  W ięź n io w ie  —  N ie m c y  m ie li je d y n ie  n u m e r  i t r ó jk ą c ik  k o lo ro w y ,

10 W e i  s s -  R ii t h e 1, op. cit., s. 100— 107, rozdział pt. „Perrunje” mordet und 
'óhm entlasst durch den Schornstein”.

11 j.Todeslager”, s. 20— 21.
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c h a ra k te ry z u ją c y  ro d z a j „p rz e s tę p c z o śc i" , a  C zesi n u m e r  i t r ó jk ą c ik  o d w ró co n y  
p o d s ta w ą  do g ó ry , a w ięc  b ez  l i te r  d o d a tk o w y c h . O bok  o z n a c z e ń  n a ro d o w o śc io ­
w y c h  k a ż d y  w ię z ie ń  m ia ł  n a s z y ty  n a  m a r y n a rc e  i s p o d n ia c h  k o lo ro w y  tró jk ą c ik  
p łó c ie n n y , k tó re g o  k o lo r  z a lic za ł go do  o k re ś lo n e j g ru p y .

N a jlic z n ie jsz ą  b y ła  g ru p a  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  ( t ró jk ą c ik  cz e rw o n y ). N a 
d ru g im  m ie js c u  u m ie śc ić  n a le ż y  zn aczn ie  m n ie js z ą  g ru p ę  w ię ź n ió w  k ry m in a l­
n y c h  ( t ró jk ą c ik  z ie lony ), p o  n ic h  tzw . a sp o łeczn y ch , asozia le E le m e n te  —  po­
c z ą tk o w o  s u te n e rz y , p ó źn ie j d o łącz o n o  do  te j  g ru p y  w sz y s tk ic h  p o d e jrz a n y c h
o  u c ieczk ę  z m ie js c a  p ra c y , o d m o w ę  p ra c y  ( t ró jk ą c ik  c z a rn y ) . S p e c ja ln ą  o zn ak ę  
w  p o s ta c i g w ia z d y  z  n a sz y ty c h  n a  s ie b ie  p a r u  ró ż n o k o lo ro w y c h  (za leżn ie  od 
z a k w a lif ik o w a n ia )  t r ó jk ą tó w  n o s ili  Ż y d z i. F io le to w e  tr ó jk ą c ik i  n o s ili tzw . „ b a ­
dacze  P is m a  św .“ , do k tó r y c h  z a lic z a n o  cz ło n k ó w  s e k t  re l ig i jn y c h . O d m a w ia li 
o n i p e łn ie n ia  s łu ż b y  w o jsk o w e j i w  o g ó le  p o s łu g iw a n ia  s ię  b ro n ią . T w o rzy li 
o n i z w a r tą  g ru p ę  o w y so k im  p o z io m ie  m o ra ln y m , c ie szącą  s ię  sz a c u n k ie m . 
S to so w a n o  in n e  je szcze  o zn ak i, k tó r e  o b e jm o w a ły  je d n a k  n ie lic z n e  ty lk o  g ru p y  
{np. zb ieg ó w  z obozu  i in.).

N a js ta r s i  w ię ź n io w ie -P o la c y  to  o b y w a te le  n iem ieccy , p rz e w a ż n ie  d z ia łacze  
m n ie jszo śc i p o lsk ie j w  N iem czech , k tó rz y  z o s ta li  a re s z to w a n i z  c h w ilą  w y b u c h u  
w o jn y . W  S a c h se n h a u s e n  b y li m . in . r e d . K w ia tk o w sk i z  W e s tfa lii  (z m a rł w  ob o ­
z ie  n a  ty fu s ) , le w ic o w y  d z ia ła c z  w a rm iń s k i J a n  Ś w ią tk o w s k i18, n au czy c ie l 
w a rm iń s k i S a rn o w sk i (zg in ą ł w  o b o z ie )10, d łu g o le tn i p re z e s  P o lsk ieg o  T o w a ­
rz y s tw a  S zk o ln eg o  n a  P o w iś le  c h ło p  w a rm iń s k i J a n  Ł ę g a  (zg in ą ł w  o b o z ie )20- 
Z g in ą ł w  S a c h s e n h a u s e n  W ito ld  D o n im irsk i z  C z e rn in a , n a  W a r m i i21, i inni- 
W śró d  p ie rw s z y c h  w ię ź n ió w -P o la k ó w  z n a la z ło  s ię  k ilk u  s k a z a n y c h  p rzez  
s ą d y  n ie m ie c k ie  za  szp ieg o stw o . P o  k lę sc e  w rz e śn io w e j zaczę ły  s ię  w ię k sz e  t r a n ­
s p o r ty  lu d n o ś c i p o lsk ie j. W y ją tk o w e  w ra ż e n ie  w  c a ły m  św iec ie  w y w o ła ło  a re ­
sz to w a n ie  w  d n iu  6 X I 1939 p ro fe so ró w  U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o 2-. W śró d  
w ię ź n ió w  te g o  t r a n s p o r tu  zn a le ź li s ię  z n a k o m ic i u czen i po lscy , ja k  p ro f . p ro f. 
S ta n is ła w  K u trz e b a , K a z im ie rz  N its c h , T a d e u sz  B an a c h ie w ic z , A le k s a n d e r  B ir- 
k e n m a je r ,  F ra n c is z e k  B o sso w sk i, W ła d y s ła w  K o n o p czy ń sk i, Ig n a c y  C h rzan o w sk i- 
S ta n is ła w  i T a d e u sz  E s tre ic h e r , K a z im ie rz  K o s ta n e c k i, T a d e u sz  K o w a lsk i, A dam  
K rz y ż a n o w s k i, A le k s a n d e r  K ru p k o w s k i, S ta n is ła w  P ig o ń , W ła d y s ła w  S em kow icA  
T a d e u sz  L e h r -S p ła w iń s k i, K a z im ie rz  S to ły h w o , L eon  W a c h h o lz  i w ie lu  in n y c h 2"-

18 Jan B o e n i g k . ,  M inęły wiekii ,a m yśm y ostali (W arszawa 1957), s. 199.
19 Tamże, s. 178.
20 Tamże, s. 178.
21 Tamże, s. 178.
23 Jan G w i a z d o m o r s k i ,  W spom nienia z pobytu  profesorów U niw ersytetu  

Jagiellońskiego w n iem ieckim  obozie koncentracyjnym  w  Sachsenhausen. Z przed­
m ow ą prctf. dra St. Kutrzeby, prezesa PAU, K raków  194.5.

23 Tamże w ykaz, is. 202—207.
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S pośród  ó w czesn y ch  d o c e n tó w  i a sy s te n tó w  w y m ie n ić  n a le ż y  d z is ie jszy ch  w y ­
b itn y ch  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu tó w  n a u k o w y c h  P A N  i cz ło n k ó w  P A N , ja k  p ro f. 
L eszczyckiego , P iw a rs k ie g o  K a z im ie rz a , L is to w sk ie g o  A n a to la , L e śn o d o rsk ie g o  
B o g u sław a , L epszego  K a z im ie rz a  i w ie lu  in n y c h . W  czas ie  p o b y tu  w  o b o z ie  
w  S a c h se n h a u se n  z m a r ło  13 p ro fe so ró w . B y li to : A n to n i M ey e r, S ta n is ła w  
E stre ic h e r , S te fa n  B e d n a rsk i, J e r z y  S m o leń sk i, T a d e u sz  G a rb o w sk i, M ich a ł 
S ied leck i, K a z im ie rz  K o s ta n e c k i, F e lik s  R o g o z iń sk i, A d a m  R ó żań sk i, Ig n a c y  
C h rzan o w sk i, W ła d y s ła w  T a k liń sk i, A n to n i H o b o rsk i, L eo n  S te rn b a c h , P ro f . 
G w iazd o m o rsk i p isze  o s k u tk a c h  p o b y tu  w  S a c h se n h a u s e n :

„Bezpośrednio po naszym  powrocie do Krakowa zmarli dalsi czterej profe­
sorowie: A ntoni Wilk, Stefan Kołaczkowski,, Jan N ow ak i Jan W łodek. Szereg  
kolegów  przyw iozło solbie z -obozu choroby, które pozostały im jako trw ała pa­
miątka na  całe życie. U niektórych niedom agania, w yniesione z obozu, m iały  stać 
się  przyczyną ich późniejszej śmierci. W stosunku do  w szystkich zmarłych tak  

Sachsenhausen, jak  też później w  K rakowie, m ożna z pełnym  uzasadnieniem  
użyć w yrażenia, że zostali przez N iem ców  zamordowani. B yli to ludzie w  pełni 
sił, którzy w  odpow iednich w arunkach m ogli jesacze d ługo żyć i pracow ać” 24.

C zęść p ro fe so ró w  p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  k a ź n i zw o ln io n o , a n ie k tó ry c h  p rz e ­
siano  do obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  D a c h a u 25 [2  z a m o rd o w a n o  w  M a u th a u se n ) .

V. WIELKIE TRANSPORTY POLSKIE

K ilk a k ro tn ie  n a d c h o d z iły  do  S a c h se n h a u s e n  w ie lk ie  t r a n s p o r ty  P o la k ó w  
z  B ydgoszczy , T o ru n ia , G d a ń sk a , L u b lin a , R a d o m ia , T a rn o w a , W a rs z a w y  i i n ­
nych m ia s t, liczące  po k ilk a se t , a n a w e t  p o w y że j ty s ią c a  w ię ź n ió w . B y ły  o n e  n a j ­
częściej w y n ik ie m  a k c ji p re w e n c y jn y c h  lu b  re p re s y jn y c h , p rz e p ro w a d z a n y c h  
Przez G es tap o  n a  z ie m ia c h  p o lsk ich . P rz y jm o w a n ie  n o w y c h  w ięźn ió w , zw łaszcza  
W ielkich tr a n s p o r tó w  o d b y w a ło  s ię  w  sposób , k tó r y  m ia ł  p rz e ra z ić  w ię ź n ió w
1 Pozbaw ić  w sz e lk ic h  n a d z ie i. Z  o sob istego  p rz e ż y c ia  p o d a ję : w  d n iu  6 lip c a  
^940 r .  p rz y je c h a ł do S a c h se n h a u s e n  n ie w ie lk i t r a n s p o r t  w ię ź n ió w  (97 osób) 
p rz e k a z a n y  p rz e z  G e s ta p o  w  T o ru n iu . O fic e r  S S , k tó r y  p rz y jm o w a ł tr a n s p o r t ,  
^ św iad czy ł n ie k tó ry m  w ięźn io m , że u m rą  w  c ią g u  k i lk u  dn i. N a s tę p n e g o  d n ia  
SSm ani S c h u b e r t , M e ie r  i in n i p rz y b y li  n a  b lo k  i w y w o ła li m . in . Z a ła n o w sk ie g o
2 T orunia, k tó re m u  p o p rz e d n ie g o  d n ia  o f ic e r-S S  n a k a z a ł  s z y b k o  p o z b a w ić  s ię  
zycia. S S m a n i w rę c z y li Z a ła n o w sk ie m u  sz n u r , z a m k n ę li w  m a ły m  p o m ieszcze - 
n iu  n a  sp rz ę t  g o sp o d a rczy , n a k a z u ją c  p o w ie szen ie  s ię . P o  k i lk u  m in u ta c h  
° tw o rz y li k o m ó rk ę , a  zo b aczy w szy , że Z a ła n o w sk i n ie  w y k o n a ł ich  p o lece n ia , z a ­
d ę l i  s ię  w  o k ro p n y  sp o só b  n a d  n im  znęcać . K a z a li p o ło ży ć  s ię  n a  p le c a c h  i n a -  
s tQpnie w sk a k iw a li  n a  b rz u c h , k o p a li. K ie d y  z e m d la ł, o b la n o  go  w o d ą  i n a  n o w o  
r °zpoczę to  k a to w a n ie . T rw a ło  o n o  b lisk o  2 d n i i Z a ła n o w s k i p rz e d s ta w ia ł  w  k o ń -  
Cu s t ra sz n y  o b ra z  k rw a w ią c e j b ry ły . N a  trz e c i d z ień  o p ra w c y  z a m k n ę li  g o  d o  
^om órki w ra z  z in n y m  w ię ź n ie m  (z c z a rn ą  o z n a k ą , J o c h im e m  z  K o lo n ii, p e łn ią ­
cym  o b o w iązk i ,,sz tu b o w eg o “ ). P ra w d o p o d o b n ie  Jo c h im  p o w ie s ił Z a ła n o w sk ie g o .

24 Tamże, s. 200.
25 Tamże, s. 200.
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P o  k i lk u  m in u ta c h  o tw a r to  k o m ó rk ę , w y sz e d ł z n ie j Jo c h im , a Z ałanow .sk i w i­
s ia ł  n a  sz n u rz e . D z ia ło  s ię  to  n a  o czach  k i lk u s e t  w ięźn ió w , k tó r z y  w  b a ra k u  
u c z y li s ię  ż o łn ie rsk ic h  p ie śn i n ie m ie c k ic h  i p rz e z  d u że  o k n a  o b se rw o w a li k a to ­
w a n ie  i śm ie rć  Z a łan o w sk ie g o . T a k ic h  w y p a d k ó w  z n a m  w ie le .

N a js tra s z l iw s z y  b y ł z aw sze  p ie rw sz y  o k re s  p o b y tu  w  k w a ra n ta n n ie . T o w a rz y ­
szy ł m u  g łód , z u p e łn e  o szo ło m ien ie  te r ro re m . C o d z ie n n ie  o s ła w ie n i o p ra w c y  
ty p u  W ilh e lm a  S c h u b e r ta , G u s ta w a  S o rg eg o , C am p eg o  p rz y b y w a li  d o  k w a ra n ­
ta n n y , b y  p rz e p ro w a d z ić  k a rn e  ćw iczen ia , n a k a z a ć  z a o s trz o n e  sz y k a n y . W obec 
n ie z n a jo m o śc i ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  w ś ró d  w ięk szo śc i w ię ź n ió w -P o la k ó w , co  
p o w o d o w a ło  z b y t w o ln e , z d a n ie m  o p ra w c ó w , w y k o n a n ie  p o leceń , sy p a ły  s ię  
d o d a tk o w e  k a ry .  D o p o g a rs z a n ia  s y tu a c ji  w ię ź n ió w -P o la k ó w  o g ro m n ie  s ię  p r z y ­
c z y n ia ła  p ro p a g a n d a  h it le ro w sk a , p rz y p is u ją c a  P o la k o m  ro z m a ite  z b ro d n ie . 
P rz e z  d łu ż szy  czas n a le ż a ło  tro s k liw ie  u n ik a ć  n a z w y  B y d g o szcz  i b ia d a  p o ch o ­
d zący m  z  teg o  m ia s ta . U w a ż a n o  ich  za  m o rd e rc ó w  m n ie jszo śc i n iem ieck ie j 
w  P o lsce  i b e z li to śn ie  m o rd o w a n o , n a w e t  je ś li w  o k re s ie  w rz e śn ia  1939 r .  b y li 
d a le k o  poza  B ydgoszczą .

P o z a  co d z ie n n y m  b ic iem , k o p a n ie m , g ło d z e n ie m , n a rz u c a n ie m  n a d m ie rn ie  
c ię ż k ic h  p ra c  b y ły  p rz e z  c a ły  o k re s  w o jn y  p rz e p ro w a d z a n e  s p e c ja ln e  a k c je  n is z ­
czy c ie lsk ie  w  s to s u n k u  d o  P o la k ó w . P rz y ta c z a m  k ilk a  p rz y k ła d ó w : w  d n iu
9 l is to p a d a  1940 r . ro z s trz e la n o  w  S a c h se n h a u s e n  33 P o la k ó w , w y b ra n y c h  z  l is ty  
n a d e s ła n e j p rz e z  G e s ta p o  w a rsz a w sk ie  (a lbo  łódzk ie ), o b e jm u ją c e j o k o ło  320 n a z ­
w isk . W y w o ła n o  ic h  p rz y  ra n n y m  a p e lu  i  ro z s trz e la n o  n a  te r e n ie  przyofcozo- 
w y m  2“. N a  w io sn ę  r .  1943 p o w ie szo n o  w  cza s ie  a p e lu  ca łe g o  o b o z u  d w u  w ię ż -  
n ió w -P o la k ó w . B y li to : R u sz k o w sk i (G d ań sk ) i  P io tro w sk i (T o m aszó w  M az.). 
Z o s ta li  o n i p o w ie szen i p o d  z a rz u te m  s a b o to w a n ia  z a rz ą d z e ń  w ła d z  n ie m ie c k ic h  
p rzez  z b y t d o k ła d n e  oczy szczan ie  h e łm ó w  w o jsk o w y ch , co  m ia ło  u ła tw ić  ich  
p rz e s trz e l iw a n ie . P ó ź n ie j z a b ra n o  w ie lu  w ię ź n ió w  z ob o zu  w  S a c h se n h a u s e n  i p rz e ­
s ła n o  ich  do O św ięc im ia , gdz ie  z o s ta li  ro z s trz e la n i (w śró d  n ic h  K a z im ie rz a  G ile -  
w icza  z t r a n s p o r tu  lu b e lsk ieg o ).

20 R elacja pisem na b. więźniia R udolfa W enderlicha, który pracow ał w  sekre­
tariacie obozu i przekazał spis rozstrzelanych. Oto ich nazw iska: B łeszyński Sta l i ­
si a w  (23996), B ielski A ntoni (24284), Choczewski M arian (25896), Chrabałow ski Cze­
sław  (2i4il03), F igat H enryk (24524), Gołąbek Stanisław  (23871), Grabowski Edmund 
(23757), K alinow ski W iesław  (24481'), Kopek Ryszard (24496), K roczyński Piotr (24251), 
Łatko Tadeusz (24186), Lepianka Jan (23723), L ew czuk v e l L ew czyński A leksander  
(23807), M arczyński Józef (238L11), iMiclhalczak Józef (24105), M osiewicz Bolesław  
(24621), M uller Artur (24404'), N osecki Eugeniusz (24044), Polkow ski Czesław (239^1), 
Przadacznik Ryszard (24615), R yli Tomasz (brak nr,u), Sopiński M ieczysław  (24529), 
Św iniarski Janusz (24202), S tasinow ski Henryk (24529), Stojczyk M aksym ilian  
(23777), Stroszek W ładysław  (23802), Trojanow ski T adeusz (2442,0), T yszew ski W ła­
dysław  (24053), W anicki Jain i(23914), W ieprzkow ski Bronisław  (24400), W itkowski 
C zesław (24534), W oknan Henryk (23739), W ybranawski Jerzy (24616). Przy nazw i­
skach podano numery obozowe.

VI. ISYTUACJA WIĘŹNIÓW POLAKÓW
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L iczn ą  g ru p ą  w ię ź n ió w -P o la k ó w  w  S a c h se n h a u s e n  b y li  d u c h o w n i. P rz e z  p e ­
w ien czas b y ło  S a c h se n h a u s e n  c e n tr a ln y m  o b o zem  k o n c e n tra c y jn y m , do  k tó re g o  
w y sy łan o  d u c h o w n y c h  27, z a n im  ich  w sz y s tk ic h  n ie  z e b ra n o  o s ta te c z n ie  w  D a ­
c h a u 28. L iczb a  w ię ź n ió w -d u c h o w n y c h  w  S a c h se n h a u s e n  w y n o s iła  551 o sób . W  te j  
g rup ie  P o la k ó w  b y ło  511 (501 d u c h o w n y c h  k a to l., 8 e w an ., 1 s ta ro k a to l ik ,  1 n ie -  
w .ad o m eg o  w y zn an ia ). Z  in n y c h  n a ro d o w o śc i p rz e b y w a li  w  S a c h se n h a u s e n  k s ię ż a  
z Czechosłow acji (5), F r a n c j i  (2), H o la n d ii (4), L u k s e m b u rg a  (2), N iem iec  i A u ­
strii (27) 20. N a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b se rw a c ji s tw ie rd z a m , że  d u c h o w n i p o d d a ­
w an i b y li sp e c ja ln y m  sz y k a n o m , zw ła sz c z a  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m . D o ty c h  
Szy k a n  za lic zam  n a ig r a w a n ie  s ię  z p rz e d m io tó w  k u l tu ,  w y z w isk a , o d d a n ie  po d  
op iekę  e le m e n to m  k ry m in a ln y m , zm u sz a n ie  do b e z se n so w n y c h  p ra c . P o  p e w ­
nym  c z a s ie  sy tu ac ja , d u c h o w n y c h  z m ie n iła  s ię  n a  lep sze : w szy scy  z o s ta li  s k ie ­
ro w an i z  S a c h se n h a u s e n  do  D a c h a u . W  czas ie  p o b y tu  w  S a c h se n h a u s e n  w  w y ­
n ik u  sz y k a n , b icia , w ie lu  d u c h o w n y c h  z m a rło . P a m ię ta m , że  m . in . ła d o w a łe m  
na w ózek  rzeczy  po  k s ię d z u  Z ie m sk im  z T o ru n ia , k tó r e  o d e s ła n o  ro d z in ie  z  z a ­
znaczen iem , że z m a r ł  w  obozie .

P róbow ano  za s to so w ać  s p e c ja ln e  z a sa d y  w  s to s u n k u  do  tzw . m ło d o c ia n y c h . 
% l i  to  w ięźn io w ie  p o n iże j la t  16. O g ro m n ą  w ię k sz o ść  w ś ró d  n ic h  s ta n o w ili 
Po lacy . Z o s ta li o n i u m ie szczen i w  iz o lo w a n y m  b lo k u . O  z n a c z e n iu  te j  iz o la c ji 
niech  św ia d c z y  fa k t ,  że  b a rd z o  d łu g o  b lo k  m ło d o c ia n y c h  z n a jd o w a ł s ię  o b o k  
^ o k u  k o m p a n ii k a rn e j ,  g d z ie  w  szczeg ó ln ie  z w y ro d n ia ły  sp o só b  m o rd o w a n o  
W c iąg u  d n ia  i nocy .

S p e c ja ln e  s z y k a n y  s to so w a n o  w  o d n ie s ie n iu  d o  w ię ź n ió w -P o la k ó w  w  czas ie  
Pracy. P o  o k re s ie  k w a r a n ta n n y  k ie ro w a n o  w ię ź n ió w  d o  ró ż n y c h  p ra c . D la  P o la -  
KÓw is tn ia ły  w  S a c h se n h a u s e n  ty lk o  n a jg o rs z e  p ra c e , ja k  k a rc z o w a n ie  la s u  i b u ­
dow a z a k ła d ó w  „ D e u tsc h e  E rd -  u n d  S te in w e rk e "  (tzw . S p e e r) ,  p ra c a  w  k l in -  
k iern i, p rz y  b u d o w ie  szo sy  (S tra ss e n b a u ) i tp . W  cza s ie  p ra c y  z d a rz a ły  s ię  w y ­
p adk i z a k o p y w a n ia  w ię ź n ió w  aż po szy ję , w y w a b ia n ia  p oza  lin ię  p o s te ru n k ó w  
z rzu cen iem  cz a p k i w ię ź n io w i i n a s tę p n ie  z a s trz e le n ie  g o  p o d  z a rz u te m  uc ieczk i. 
P ow ażna  część p ra c  m ia ła  c h a r a k t e r  b e z sen so w n y . P o d  sz u m n ą  n a z w ą  z a k ła d ó w  
zb ro jen io w y ch  (D A W ) o p ra w c y  S S -m a ń sc y  o rg a n iz o w a li z a k ła d y , w  d u ż e j m ie -  
rze  z a jm u ją c e  s ię  w y ro b e m  p rz e d m io tó w  d o  ich  p ry w a tn e g o  u ż y tk u . W ięź n io - 
^ le na  k a ż d y m  k ro k u  m o g li s tw ie rd z ić  z a k ła m a n ie  S S -m a n ó w , g o to w y c h  d o  

ażdej k ra d z ie ż y , u n ik a n ia  w y s ła n ia  n a  f r o n t  i n ie  k ry ją c y c h  się  p rz e d  w ię ź n ia m i 
sw o im i u s iło w a n ia m i p rz y w ła sz c z e n ia  so b ie  m o ż liw ie  n a jw ię c e j i s tw o rz e n ia  

s°b ie  zab ezp ieczen ia  p rz e d  w y s ła n ie m  n a  f ro n t .  S zczeg ó ln ie  w  d ru g im  o k re s ie  
'■-acbsenhausen, g d y  k ła d z io n o  n a c is k  n a  p rz y d a tn o ś ć  ro b o czą  w ięźn ia , co raz  
W ^ksze g ru p y  S S -m a n ó w  o g ła s z a ły  s ię  za  n ie z b ę d n e  w  obozie , n a d z o ru ją c  

S e n s o w n e  p race , k tó r e  p o d a w a n o  za „w o jskow o ' w a ż n e “ . S to p n io w o  w ię ź n io -

Stefan B i s k u p s k i ,  M ęczeńskie b iskupstw o księdza M ichała Kozala. W ar- 
szia^a 1955.

28 r^  ~ Jan D o m a g a ł a ,  Ci, którzy przeszli przez D achau (Duchowni w  Dachau), 
warszawa 1957.

“ W szystkie dane z zestaw ienia u D o m a g a ł y ,  op. cit.

«•
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w ie -P o la c y  z o s ta li  d o p u szczen i do tzw . lep szy ch  p ra c , w y m a g a ją c y c h  m n ie jszeg o  
w y s iłk u  i  n ie  z w ią z a n y c h  w  ta k  s t r a s z n y  sp o só b  z c o d z ie n n y m  te r ro re m  S S -m a - 
n ó w  i ich  p o m o cn ik ó w  sp o ś ró d  w ię ź n ió w  (p rz e w a ż n ie  e le m e n tó w  k ry m in a ln y c h ). 
N a jła tw ie j  s to su n k o w o  b y ło  rz e m ie ś ln ik o m . Z o s ta li o n i s k ie ro w a n i do  ró żn y ch  
m a ły c h  „ k o m a n d 11, p o z n a li d o k ła d n ie  te c h n ik ę  u n ik a n ia  k o n tro li ,  p o z n a li d rog i 
d o  p o le p sz a n ia  t r a k to w a n ia  ze s t ro n y  „ v o ra rb e i te ró w “ . N a tu ra ln ie  n ie  o zn a­
c z a ło  to  a b so lu tn ie  u su n ię c ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re  p rz y b ie ra ło  p o s ta ć  sk ie ­
ro w a n ia  n a  tr a n s p o r t ,  „ p o d p a d n ię c ia "  u  S S -m a n a , s k ie ro w a n ia  do  in n e j p ra c y  
i sz e re g  in n y c h . D o o s ta tk a  w ięk szo ść  w ię ź n ió w -P o la k ó w  z a tr u d n ia n a  b y ła  w  ze ­
sp o ła c h , w y m a g a ją c y c h  o g ro m n e g o  w y s iłk u , w y n isz c z a ją c e g o  w o b ec  n ie d o s ta ­
te c z n e g o  w y ż y w ie n ia  i ca łe g o  s y s te m u  sz y k a n , zach o w an eg o  d o  sa m e g o  końca .

W  o k re s ie  p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o  p rz y w ie z io n o  do S a c h se n h a u s e n  k i lk u ­
ty s ię c z n y  t r a n s p o r t  lu d n o śc i c y w iln e j W a rsz a w y . B y ła  w ś ró d  n ic h  d u ż a  g ru p a  
k o b ie t i  dz iec i. P a n o w a ła  w ś ró d  n ic h  o g ro m n a  śm ie rte ln o ść .

VII. .SPRAWA OPORU ZE STRONY W IĘŹNIÓW -POLAKÓW

W  S a c h se n h a u se n , p o d o b n ie  ja k  i w  in n y c h  o b o zach  k o n c e n tra c y jn y c h , p a ­
n o w a ł w s z e c h w ła d n ie  te r ro r .  O p ra w c y  S S -m a n i m o g li b ez  o g ra n ic z e ń  m o rd o ­
w ać  i  c z y n il i z  te g o  sz e ro k i u ż y te k . N a w e t w  o b e c n e j c h w ili „ z a p o m in a n ia '1
o  w in ie  z b ro d n ia rz y  h it le ro w sk ic h  i te n d e n c ja c h  re z y g n o w a n ia  z su ro w sz y c h  
s a n k c ji  p ro ce s  o p ra w c ó w  z S a c h se n h a u s e n  S o rg e g o  i S c h u b e r ta  w s tr z ą s n ą ł o p in ią  
p o w a ż n e j częśc i sp o łe c z e ń s tw a  N R F  i z a k o ń c z y ł s ię  od  d a w n a  n ie  sp o ty k a n y m  
z a są d z e n ie m  o b y d w u  n a  k a rę  d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia  so. I w  N iem cz ech  z a c h o d ­
n ic h  p rz y p o m in a  część  p is a rz y  o w in ie  za  z b ro d n ie  h it le ry z m u , w ś ró d  k tó ry c h  
n ie o s ta tn ie  m ie js c e  z a jm u je  o b ó z  k o n c e n tr a c y jn y  w  S a c h s e n h a u s e n 31. K o pano , 
w ieszan o , m o rzo n o  g ło d em , ro z s trz e l iw a n o  i z d a w a ło  się , że z a m y s ł zn iszczen ia  
w sz y s tk ic h  w ię ź n ió w  z o s ta n ie  p rz e z  h it le ro w s k ic h  o p ra w c ó w  k o n se k w e n tn ie  
z re a liz o w a n y .

S ta l in g r a d  z a p o c z ą tk o w a ł o k re s  k lę s k  h it le ry z m u . P o w ita l iś m y  go  w  obozie  
ja k  z w ia s tu n a  r a tu n k u ,  o d g a d u ją c  p o za  z a w ik ła n ą  fo rm u łą  d o w ó d z tw a  n ie m ie c ­
k ieg o  o c z y w is tą  k lę sk ę . W ieść  o  S ta l in g ra d z ie  w zm o cn iła  o p ó r  ze  s t ro n y  w ięź ­
n ió w , k tó r y  w  s t r a s z n y c h  w a ru n k a c h  o b o zu  k o n c e n tra c y jn e g o  a n i  n a  c h w ilę  
n ie  z a m a rł. M y ślę  tu  o  św ia d o m e j fo rm ie  o p o ru  p rz e c iw s ta w ia n ia  s ię  z a m ie rz e ­
n io m  z b ro d n ia rz y  h it le ro w sk ic h . N ie  z a jm u ję  s ię  ta k im i fo rm a m i, ja k  m a ła  w y -  ■ 
d a jn o ść  p ra c y , n a rz u c o n a  w y n iszczen iem  o rg a n iz m u  n a  s k u te k  .głodu, c z y  n ie -

36 Zob. notatkę z „Frankfurter AiUgemeimie. . z dn. 7 II 1959: „Gustav Sorge . . .  
w egen Mordes in  G7 Fallen und w egen zw anzig D elikten des versuchten Mordes, 
der A nstiitung  und der Belihilfe zum Mord und Totsdhlag zu lebenslangem  Zucht- 
łiaus uind zusatzlich 15 Jalhren Zuchthaus . . .  iScłiulberit wurde des M ordes im 46 Fal­
len  und des versiuchten Mordes oder d,er Beihilfie zum Mord i'n aieht Fallen sdhuldig 
gesiprochen . . .  ”,

31 Zob. ciekaw y zbiór dokum entów  w ydany przez R eim unda S c h n a b e l ,  Maćht 
ohne Mor.al, Frankfurt a/M. 1957. P odtytuł „Eine D okum entation Iiber d ie SS”. 
Zbiór zawiera dużo m ateriałów  o Sachsenhausen.
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P rzes trzeg an iem  z a s a d y  n ie u s ta n n e g o  b ieg u  w  o k re s ie  p ra c y , je ś li ty lk o  b r a k  
dozoru  to  u m o ż liw ia ł. T o  b y ła  e le m e n ta r n a  sa m o o b ro n a  p rz e d  śm ie rc ią . C h c ia ł­
bym o p isać  fo rm y  o p o ru  w y n ik a ją c e  z p e w n e j p o s ta w y  p o lity c z n e j, w ro g o śc i 
Wobec h it le ry z m u , a szczeg ó ln ie  ic h  p rz e ja w y  w  o b rę b ie  g ru p y  w ię ż n ió w -P o la -  
ków  .

P rz e d e  w sz y s tk im  P o la c y  b ra l i  ży w y  u d z ia ł w  a k c ji  p o m o cy  a p ro w iz a c y jn e j 
innym  w ięźn io m . W  r. 1942 w re sz c ie  zezw o lono  ró w n ie ż  P o la k o m  n a  o tr z y m y ­
w an ie  (w  o g ra n ic z o n e j ilości) p aczek . P o p rz e d n io  k o m e n d a  o b o z u  in fo rm o w a ła  
rodz iny , że  w ię z ie ń  w  o b o z ie  m oże  w szy s tk o  k u p ić , co  b y ło  n a tu r a ln ie  w ie ru tn y m  
k łam stw em . O b ecn ie  ro d z in y  o tr z y m a ły  z ezw o len ie  n a  w y sy łk ę  p aczek  i z a ­
częły  ze sw o ich  g ło d o w y c h  r a c j i  p o sy łać  b lisk im  w  S a c h s e n h a u s e n  p a c z k i ż y w ­
nościow e. P r z y  d u ż y m  w sp ó łu d z ia le  w ię ź n ió w  —  k o m u n is tó w  p rz y ję to  z a sad ę , 
że o trz y m u ją c y  p a c z k ę  je s t  m o ra ln ie  zo b o w ią z a n y  do p o m o cy  in n y m . P o w s ta ła  
sp e c ja ln a  in s ty tu c ja  „ ro te  K u lle “ w  p o s ta c i o d d a w a n ia  sw o je j r a c j i  w ię z ie n n e j, 
a n a jc z ę śc ie j i  częśc i p aczk i w sp ó łto w a rz y sz o m  n ied o li. , ,P a c z k i p o ls k ie "  o d e ­
g ra ły  o g ro m n ą  ro lę  w  p rz e c iw d z ia ła n iu  g ło d o w i w  o b o z ie  i ich  d o b ro c z y n n e  
sk u tk i o b ję ły  ró w n ie ż  in n e  n a ro d o w o śc i, a  szczeg ó ln ie  p o z b a w io n y c h  te g p  p ra w a  
w ięźn iów  z  te r e n u  Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o . P o m o c  ży w n o śc io w a  w  p o s ta c i „ ro te  
K u lle"  m ia ła  c h a r a k te r  z o rg a n iz o w a n y  i p o w szech n y . P o p rz e z  p a c z k i p rz e m ­
kn ę ła  do  g ru p y  p o lsk ie j in n a  n ie s ły c h a n ie  w a ż n a  rzecz : g a z e ty  i k s ią ż k i. D a w n ie j 
M ieliśm y ty lk o  n ie m ie c k ie  g a z e ty  h it le ro w sk ie , a  w  p a c z k a c h  o w ija n o  p ro d u k ty  
W w y rw a n e  s tro n ic e  z k s ią ż e k  p o lsk ich . N ie w ie le  b y ło  k s ią ż e k  p o lsk ic h  w  S a c h ­
sen h au sen , a le  b y ły  o n e  c e n io n e  n a  w a g ę  z ło ta . K ie d y  p a c z k i u su n ę ły , p r z y n a j­
m niej n a  p ew ien  czas, g ro ź b ę  śm ie rc i g ło d o w e j, z a c z ę liśm y  p rz y p o m in a ć  so b ie  
daw ne p a s je . P o  p ra c y , u k ra d k ie m  c z y ta liś m y  n ie lic z n e  k s ią ż k i p rz e m y c o n e  
<1° obozu . J a k ie  to  b y ły  k s ią ż k i?  D o b re  i złe, p a s jo n u ją c e  i n u d n e , bo  i S ie n k ie ­
wicz, S ie ro szew sk i, S tru g , a le  ró w n ie ż  i M n iszk ó w n a . R óżn i b y li n a d a w c y  i ró żn i 
byli o d b io rcy , s tą d  n ie je d n o lito ś ć  d o b o ru  p rz e m y c a n y c h  k s ią ż e k . „ P a c z k i p o l­
sk ie", a  z  n im i p o lsk ie  k s ią ż k i ro z ja ś n iły  ty lk o  w y c in e k  c z a su  k a to rg i.

O dw rót w o jsk  h it le ro w sk ic h  sz y b k o  w y k re ś l i ł  L u b e lszc zy zn ę , s p ic h le rz  n a ­
szego obozu  z rz ę d u  d ostaw ców . Z n o w u  zaczę ły  s ię  c za sy  g ło d u , k tó r y  ju ż  t r w a ł  
aż do  z ak o ń czen ia  w o jn y . P a c z k i o tr z y m y w a liś m y  n ie  ty lk o  o d  ro d z in y , a le  i od 
zna jo m y ch , czy  n a w e t  n ie z n a jo m y c h . S am  p a m ię ta m , że p aczk i p rz e s y ła ła  np . 
lra u czy c ie lk a  z  C h o jn ic , F ra n c is z k a  S z a b le w sk a  i o n e  d łu g i c z a s  p o d tr z y m y ­
w ały  d u że  g ro n o  p rz y ja c ió ł n a  b lo k u  n r  65, zw ła szcza  że  lin ia  f r o n tu  p rz e s u n ę ła  
S:ę do  C h o jn ic  b a rd z o  późno . K sią ż k i p o b u d z iły  d y sk u s je . P rz y p o m n ie l iś m y  sob ie , 
2e w  oboz ie  je s te śm y  ju ż  p a rę  la t ,  n ie  u cząc  się , p o g rą ż a ją c  s ię  w  c iem n o c ie  
' b a rb a rz y ń s tw ie  n a rz u c o n y m  p rz e z  h it le ry z m . O d ż y ły  p rz y ja c ie ls k ie  ro zm o w y , 
w k tó ry c h  p rz y p o m in a liśm y  so b ie  l i te r a tu r ę  p o lsk ą , d z ie je  o jczy s te . O  ty c h  p ro ­
b lem ach  p rz y p o m in a ł m i w  S a c h se n h a u s e n  m . in . S ta n is ła w  B u rz y ń sk i z  T o ru n ia , 
K az im ie rz  F rą c k o w s k i z  C h e łm ży , czy  S ę p o ln a .

W  obozie  k o n c e n tr a c y jn y m  w  S a c h se n h a u s e n  b y ło  u w ię z io n y c h  k i lk u  p o e tó w  
Polskich. P a m ię ta m  z n ic h  J a w o rsk ie g o  (red . „ K a m e n y " ) , L e w ic k ie g o  o ra z  
A leksego  K u lis ie w ic z a . Z  ty m  o s ta tn im  s ty k a łe m  s ię  n a jc z ę śc ie j . U tw o ry  ich ,
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0 te m a ty c e  o b o zo w ej, k rą ż y ły  m ię d z y  w ię ź n ia m i. W ie lu  uczy ło  się  ic h  n a  p am ięć  
S ądzę , że  d o b rz e  b y  b y ło  je  z e b ra ć  i og łosić .

K o sz m a re m  o b o zu  b y ł s z p i ta l z w a n y  „ re w ire m 11. D o k o n y w a n o  w  n im  zb rod ­
n ic z y c h  e k sp e ry m e n tó w  n a  w ię ź n ia c h  32, w y p ró b o w u ją c  szczep io n k i b ak te ry jn e , 
m e to d y  lecz en ia  fleg m o n y , sk u te c z n o ść  d a w e k  c y ja n k a li  itp . U d a ją c y c h  się  do 
„ re w iru "  o czek iw a ły  d o d a tk o w e  s z y k a n y  ze  s t ro n y  p e rso n e lu , k tó r y  p rz e z  długi 
o k re s  czasu  r e k r u to w a ł  s ię  z k ry m in a l is tó w . J e d n a k  i d o  r e w ir u  d o ta r l i  Po lacy
1 p ra c u ją c  ja k o  p o s łu g a c z e  czy  p ie lę g n ia rz e , potra fili z o rg a n iz o w a ć  pom oc w sp ó ł' 
to w a rzy szo m . S zczeg ó ln e  zas łu g i o d d a li  k o leg o m  B e rn a rd  D o m ża lsk i z  T o ru n ia , 
d r  K e lle s  K ra u z  z  R ad o m ia , ju ż  w sp o m n ia n y  K a z im ie rz  F rą c k o w sk i, Szeląg 
i w ie lu  in n y c h . P o m o c  ta  m ia ła  ró ż n e  fo rm y , np . d o s ta rc z a n ie  n ie leg a ln y ch  
z w o ln ie ń  od  p ra c y , z ap isó w  n a  b a d a n ie  le k a rsk ie , d o s ta rc z a n ie  le k a r s tw .

G ru p a  w ię ź n ió w -P o la k ó w  p o d  k o n iec  d o ch o d z iła  do 40 ty s ię c y . M ia ła  
c h a r a k te r  b a rd z o  ró ż n o ro d n y . Z d a rz a ły  s ię , choć  b a rd z o  n ie lic z n e , w y p ad k i 
z d ra d y  i ch ęc i szk o d zen ia  ro d a k o m . P a m ię ta m  z k o ń co w y ch  la t  p o b y tu  w  o b o ­
z ie  donos z ło żo n y  p rz e z  m ło d eg o  w ię ź n ia -P o la k a  n a  w sp ó łto w a rz y sz a  o  m o rd o ­
w a n ie  „ V o lk sd e u tsc h ó w "  w  P o lsce . W p ra w d z ie  o sk a rż o n y  o c a la ł, o k a z a ło  się 
bow iem , że n ie  m ó g ł b y ć  w  czasie  i w  m ie jsc u  p o d a n y m  p rz e z  d o n o sic ie la , ale 
p rz e ż y liśm y  ty g o d n ie  s t r a c h u  i  n ie n a w iśc i. N ie  m o g liśm y  n a jm n ie js z y m  słow ero  
czy  g e s te m  w y s tą p ić  p rz e c iw k o  don o sic ie lo w i, k tó r y  n a  ro z k a z  k o m e n d a n ta  obozu 
o tr z y m y w a ł d o d a tk o w ą  żyw ność . D o p ie ro  po  u s ta le n iu  fa łsży w o śc i d o n o su  i z a ­
p o m n ie n iu  o d o n o sic ie lu  p rzez  S S -m a n ó w  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  a k c ja  o b ro n n a  
i d o k o n a n o  z e m s ty  n a  d o n o sic ie lu .

Z n aczn ie  p o w a ż n ie jsz y  c h a r a k te r  m ia ła  w sp ó łp ra c a  k i lk u  je d n o s te k  sp o śró d  
w ięźn ió w  ze sp e c ja ln ą  k o m is ją  G es tap o  p rz y s ła n ą  d o  o b o z u  w  1944 r . w  z w iązk u  
z  a fe rą  w y k ra d a n ia  z ło ta  p rz e z  S S -m a n ó w . D o S a c h se n h a u s e n  b y ły  p rz e s ła n e  
c a łe  p o c iąg i z  b u ta m i p o  z a m o rd o w a n y c h  w  O św ięc im iu . S p e c ja ln a  k o m e n d a  
ro z b ija ła  te  b u ty , w  p o sz u k iw a n iu  u k ry ty c h  w  n ic h  k o sz to w n o śc i. O d n a jd y w a n e  
k o sz to w n o śc i i d ew izy  m ia ły  b y ć  p rz e s y ła n e  d o  k o m e n d y  SS , b y ły  je d n a k  w ie lo ­
k ro tn ie  w y k ra d a n e  p rz e z  d ozo rców , S S -m a n ó w . D la  b a d a n ia  ty c h  s p ra w  p rz y s ła n o  
do  obozu  sp e c ja ln ą  k o m is ję  G e s ta p o , k tó r a  z a ję ła  się  je d n a k  p rzed e  w sz y s tk im  
n iszczen iem  k o m u n is tó w . W  S a c h se n h a u s e n  b a rd z o  p o w a ż n e  w p ły w y  p o siad a li 
k o m u n iśc i n iem ieccy , z k tó ry c h  re k ru to w a li  s ię  s ta rs i  b lo k ó w , obozu  i in n i 
tzw . „ fu n k c y jn i" . W ięźn io w ie  k ry m in a ln i  z  s u te n e re m  K u h n k e  n a  czele  d o n ieś li 
k o m is ji, że  k o m u n iśc i w  ob o z ie  p rz y g o to w u ją  sp isek . W  w y n ik u  ich  d o n ies ień  
sz e re g  k o m u n is tó w  n ie m ie c k ic h  zo s ta ło  ro z s trz e la n y c h , d u ża  g ru p a  w y s ła n a  
d o  in n e g o  o b o zu  (F lo ssen b u rg ). W  te j z b ro d n ic z e j a k c ji p o w ażn e j pom ocy  
„ G e s ta p o "  u d z ie la ł n ie ja k i K o k o szy ń sk i z  J a b ło n o w a , z re s z tą  n ie  n o szący  o z n a k  
p o lsk ich . K o k o sz y ń sk i m ia ł  k i lk u  p o m o cn ik ó w  w ś ró d  w ię ź n ió w -P o la k ó w . W spó ł­
p ra c a  k i lk u  w ię ź n ió w -P o la k ó w  z  G e s ta p o  to  c ie m n a  k a r ta  d z ie jó w  S a c h ­
se n h a u s e n . B y li o n i p rz e d m io te m  p o tę p ie n ia  ze s t ro n y  p o z o s ta ły c h  P o lak ó w .

32 Maria G ;r z y  iw o - D ą b r o w  s  k  a i  W iktor G r z y w o - D ą b r o w s k i ,  Okru­
cieństw o człow ieka i okrucieństw a niem ieckie. W arszawa 1946, s. 77, oraz „Todes- 
Iager Sachsenhausen”, s. 80 i in.

W iem ,
G e s ta j
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Wiem, że próbow ali zasłonić się an tykom un izm em  jako  uzasadn ien iem  pom ocy 
Gestapo.

VIII. LIKW IDACJA OBOZU

O sta tn ie  m ie s iące  w o jn y  s ta n o w iły  w y ją tk o w o  m a k a b ry c z n y  o k re s  w  -dzie­
jach  S a c h se n h a u se n . Z  in n y c h  obozów , do k tó ry c h  z b liż a ła  s ię  l in ia  f ro n tu , p rz e ­
słan o  s z e re g  t r a n s p o r tó w  w ięźn ió w . C zęść t r a n s p o r to w a n y c h  z m a r ła  w  cza s ie  
w ie lo d n io w eg o  t r a n s p o r tu  w  b y d lę c y c h , z a tło c z o n y c h  w a g o n a c h  i d o  S a c h se n ­
h a u se n  d o w iez io n o  ty lk o  tr u p y .  T a k  b y ło  z t r a n s p o r te m  z L ieb e ro se . Z b o m b a r­
d o w an o  część  O ra n ie n b u rg a  i  zn iszczono  z n a jd u ją c e  s ię  ta m  o b o zy  p ra c y . M iesz­
k a ń c ó w  ty c h  obozów , w  w ięk szo śc i k o b ie ty , p rzen ie s io n o  do  o b o zu  k o n c e n tr a ­
cy jn eg o  w  S a c h se n h a u se n . Z a p c h a n o  p o  b rzeg i w sz y s tk ie  b lo k i. O p ra w c y  h i t le ­
ro w sc y  zaczę li b ra ć  p o d  u w a g ę  ró w n ie ż  m o żliw ość  z b liż e n ia  s ię  l in i i  f r o n tu  do  
Sachsenhausen . P o s tę p y  A rm ii C ze rw o n e j n a p a w a ły  ich  p rz e ra ż e n ie m . K o m e n ­
d a n t A n to n  K a in d l ro zp o czą ł a k c ję  lik w id a c y jn ą  o d  ro z s trz e la n ia  lic zn y ch  
g ru p  c h o ry c h  (np. g ru p ę  g ru ź lik ó w , na. k tó ry c h  p rz e p ro w a d z a n o  d o św iad czen ia  
lek a rsk ie ). N a s tę p n y m  e ta p e m  s ta ła  s ię  „ c h a ry ta ty w n a "  a k c ja  u d o s tę p n ie n ia  
d ro g i k o le jo w e j d la  s ta ry c h  i ch o ry c h , k tó r z y  b y  n ie  z n ie ś li  e w e n tu a ln e g o  t r u d u  
e w a k u a c ji p iesze j. P o w o łu ją c  s ię  n a  ch ęć  u ła tw ie n ia  im  tr a n s p o r tu  w y s ła n o  p a rę  
ty s ięcy  w ięźn ió w  z  S a c h se n h a u s e n  d o  o bozu  w  B e rg e n -B e lse n , g d z ie  o c z e k iw a ły  
ich  je szcze  go rsze  w a ru n k i,  k tó r e  w  k ilk u  ty g o d n ia c h  z d z ie s ią tk o w a ły  p rz e s ła ­
n y ch  „ w y g o d n ie js z ą  d ro g ą  i do  lep szy ch  w a ru n k ó w " , ja k  z a p e w n ia n o  w  S a c h ­
sen h au sen . N a jw ię k sz ą  g ru p ę  w ię ź n ió w  e w a k u o w a n o  n a  k i lk a  d n i p rz e d  w y z w o ­
len iem  S a c h se n h a u s e n  p rz e z  A rm ię  C ze rw o n ą . W ięź n io w ie  zo s ta li e w a k u o w a n i 
p ieszo  w  g ru p a c h  lic zący ch  p a rę s e t  osób . E w a k u o w a n i doszli do  o k o lic  W it t-  
s to ck u  ’ S c h w e rin a . W  cza s ie  d ro g i b e s tia lsk o  m o rd o w a n o  ty c h , k tó r z y  n ie  
m ogli iść  d a le j . D o  o s ta tn ie j  c h w ili p rz e d  w y z w o le n ie m  m a ltre to w a n o , r o z s t r z e ­
liw a n o  w ięźn ió w .

IX. UW AGI KOŃCOWE

P isz ą c  te n  a r ty k u ł  o p ie ra łe m  s ię  n a  d o s tę p n y c h  m i m a te r ia ła c h , a  p rz e d e  
"Wszystkim n a  w ła s n y c h  p rz e ż y c ia c h  i w sp o m n ie n ia c h . M o im  z d a n ie m  n a le ż y  — 
k u  p a m ię c i p o to m n y c h  —  z e b ra ć  i  o p ra c o w a ć  św ia d e c tw a  w ię ź n ió w  h it le ro w sk ic h  
cbozów  k o n c e n tra c y jn y c h . P rz y p o m in a n ie  n ie d a w n e j p rzec ież  p rz e sz ło śc i m oże  
° s ła b ić  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o n o w ie n ia  p o d o b n y c h  z b ro d n i p rz e c iw  lu d zk o śc i.

TADEUSZ C IEŚLAK

WPŁYW OŚWIATY NA KSZTAŁTOWANIE SIĘ STRUKTURY 
LUDNOŚCIOWEJ W WOJ. KOSZALIŃSKIM (1945— 1958)

I. PROCES ZASIEDLENIA POMORZA KOSZALIŃSKIEGO  
PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ

Z n a n y  je s t fa k t , że  z n a c z n a  część  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
d o ch o d ząca  w  n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  d o  50°/o \  o p u śc iła  t e  te r e n y  p rz e d  w y -

1 „Jantar”, rocznik 1947, s. 298.
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